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Strajk w Zagłębiu węglowem. 


Bez generalnych strajków trudno jest żyć 
naszym pepesowcom, a szczególnie tów. po- 
stowi Żulawskiemu. 

Strajk kolejarzy, 


mimo  zapowiadanej 


Przedpłata wynosi 


Ranni ma ae 


cE NA Nru: w Krakowie i na prowincyi 8 Marek. 


w Krakowie 


Miesięcznie . 


przez państwo. Na jej czele stoją oficerowie 
sztabu generalnego, a Wrocław, Głogów i Nis- 
sa tworzą jej bazy, niekontrołowane przez ufi- 
corów alianckich, W takich warunkach boba- 
terstwo powstańców wystawione jest na silną 
próbę. 


Co zrobi wobec Ententa i co zrobi 


tego 


4 hy a: zd A A Polska? 
przez „Naprzód“ „próby sił". spalił się na p 


panewce. Więc tow. poseł Żuławski po 
„pieredyszce“ wziął się do innej roboty. 

Tym razem próbuje szczęścia wśród ro- 
botników naitowych. | ` 

Cóż obchodzi tow. Żuławskiego i lwow- 
skiego inżyniera (?) Hausnera. że robotnik 
górnośląski krwawi się w walce U przyna- 
iożność do Polski z towarzyszami i junkrami 
pruskimi. z e. i 

Cóż obchodzi polskich (7) socyałistów, że 
socyuliści całego Świata połączyli się ra- 
zem, by robotnika górnośląskiego zakuć 


z powrotem w jarzmo kapitału niemie- 
skies 
Pep. 3 w myśl haseł  „proletaryusze 


wszystkich krajów łączcie się“, idą z pomo- 
cą nie robotnikowi górnośląskiemu, lecz 
orzanizacyom niemieckim i urządzają gene- 
ralny strajk w eatem zagłębiu naftowen 

Doskonały atut dostają w ręce nasi nie- 
przyjaciele zagranicą Dzisiaj Śmiało może 
powiedzieć Lloyd George. że Polska umie 
tylko strajkować a nie pracować! 

Izbą pracodawców naftowych w pertrak- 
tecyach z delegatami robotniczymi przyjęła 
wszystkie ich postulaty ekonomiczne. Je- 
dnax tow. Żuławskiemu tego zamało, «iate- 
go toż w odezwie do robotników o tem za- 
mileza. Natomiast, jak donosi „Gazeta Po- 
ranna" nv. 5.843, na konforencyi w War- 
szawie tow. Żuławski oświadczył, iż „żądar 
nia nasze nie mogą być uszczupione, ponie- 
waż są one początkiem socyalizacyj prze- 
melu", 

Wtedy, kiedy prawie wszyscy soeyaliści 
zagraniea, nawet Lenin, wypierają się s0- 
cyalizacyi, tow. poseł Żuławski koniecznie 
pragnie gocyalizować przemysł polski. 

A używa do tego metod, znanych dobrze 
w Rosyi bolszewickiej. Więc domaga się 
przymiużowego ściągania przez firmy skła- 
dek na rzecz socyalistycznych związków 
zawodowych. One mają mieć tylko prawo 
przyjmowania robotników, one mają decy- 
dować o losach urzędników. Ozyli innemi 
słowy. każdy robotnik i urzędnik musi być 
socyalista, a los i przyszłość całej robo 
tniczej względnie urzędniczej rodziny ma 
być uzależniony od tow. posła Żuławskiego 
hub też innych mameluków żydowskich. 

Dia robotników i urzędników innych prze- 
konań politycznych wedłnę zasad wolo- 
ściowo-socyalistycznych polskich towarzy- 
szy nie ma miejsca w przemyśle. 

Każdy, kto pragnie pracować, musi się 
dać przemalować na czerwono, a sam fa- 
brykant powinien czekać spokojnie, kiedy 
go tow. Żuławski zeelice wywłaszczyć, 

Szkoda, iż tow. Żuławski nie zaczyna 
przeprowadzać socyalizacyi, n. p. od tow. 
braci Diamandów, a reformy rolnej od tow. 
posła Kłomensiowicza. 

Właściciele kopalń przyjęli postulaty eko- 
nomiczne pracowników, natomiast odrzucili 
żądania politycznej natury. 

Ogromua część robotników. jak i wszyscy 
urzędnicy, tak w Zagłębiu  borysiawskiem, 
jak i krośnieńskiem wypowiedzieli się prze- 
ciw strajkowi, jednak wskutek niesłychane- 
go terroru ze strony socyalistów szczegól- 
nie robotnicy rozjechali się do domów, by 
przetrzymać strajk. 

Zadaniom państwa i rządu jest ściśle prze- 
strzegać, by robotnik polski nie był niszczo- 
ny przez kapitał, Ale z drugiej strony rząd 
polski musi wziąć w bezwzględną obronę 
tych, którzy chcą pracować į nie powinien 
dopuścić do tego, by tysiące robotników 
naszych dostało się mimo ich woli przemocą 
w jarzmo zawodówek socyalistycznych, pro- 
wadzonych przez międzynarodowe żyde- 
stwo. H. M 


Poważna sytuacja i przesilenie, 


Niemcy posłuchali Lloyd Georga i uderzyli 
na G. Śląsk. Oczywiście nie dywizyami Reichs- 
wehry, bo to wywołałoby natychmiastewą in- 
terwcncyę Francyi: zajęcie zagłębia Ruhr. Na 
G. Śląsk uderzyły organizacye wojskowe Niem- 
ców, 
Reichswehry w przebraniu tworzą małe oddzia- 
ły. Że jednak akcyę tę należy uważać za 
faktyczne wejście Reichsweiry w bój, dowo- 
dzi udział w walkach ciężkiej artyleryi i fa- 
mochodów pancernych. 

Sytuacya przedstawia się zatem poważnie. 
Gdy po stronie polskiej walczą sami powstań- 
cy góriośląscy, pozbawieni artyleryi i nowo- 
czesnych urządzeń technicznych, jakie potrze- 
bno są do prowadzenia wojny z regularną 
armią, przeciw nim stanęła teraz faktycznie 
armia niemiecka uzbrojona i wyekwipowana 


wśród których żołnierze i oficerowie |. 


Ententa jest w sprawie górnośląskiej rozbi- 


z €dnoszeniem | ber odnoszenia 
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Ma calym obszarze Państwa polsk. s Przedpłata zniłena 
z przesyłką pecztową | Za granicą | dla nazczycielstwa ludow: 
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Marek 240 Marek 180 


Wielka olenzywa niemiecka na G. Sląsk. 


East Express donosi z Bytomia pod daig 


Roznoczęta wczoraj włelka ofenzywa Niem- 


tą. Lloyd George cieszy się ze sukcesów nie- ców na Górnym Śląsku zawdzięczała swe po- 
mieckich i choć zapewne na interwencyę Fran- | czątkowe powodzenie ciężkiej” artyleryi, spro- 


eyi poczyni jakieś przedstawienia w Berlinie — | 


to jednak trudne spodziewać się od niego dość 
silnych akcentów, któreby Niemców jmzypro- 
wadziły do rozumu. 

Czy Francya zdecyduje się na samodzielną 
akcyę i to akcyą nie ograniczająca się do not 
dyplomatycznych, lecz kończącą się cwentual- 
nie marszem poprzez Ren? Oto decydujące py- 
tanie, na które dotąd brak odpowiedzi. A łącz- 
nie z tem niezmiernie ważną jest kwestyą. czy 
i jad: długo powstańcy utrzymają obecną linię 
bojową w swojem posiadaniu? Jakie będą na- 
stępstwa ewentualnego odwrotu ` powstańców. 
Korfanty na pytanie: „A co będzie, jeśli kea- 
licya przyzna OG. Śląsk Niemcom“ — odpowie- 
dział korespondentowi „Gaulois“ słowami, w 
których brzmiała zimna determinacya: 

„Niech wtedy Niemcy przyjdą i wezmą..." 

Korespondent zrozumiał znaczenie tych słów 
i opowiada dalej, że widział już robotników 
zakładających miny przy wielkich piecach 
hut... I niewątpliwie odwrót powstańców mógł- 
by stać się katastrofą dla całego przemysłu 
i górnictwa, Czy koalicya uwzględni tę ewen- 
tualność? I jak jej zdoła zapobiedz? 

Rząd polski znajduje się w trudnem poło- 
żeniu. Pozostawać w bezczynności, gdy niemie- 
cka armia morduje polską ludność broniącą 
swej ziemi —— jest ciężko. Jednak dyplomacya 
polska musi starać słę o dostosowanie sw'ej 
linii postępowania do stanowiska Francyi. Nie- 
rozważny krok z naszej strony może wywo- 
łać pożar! W chwili tak poważnej, jakiej nie 
było od pamiętnego sierpnia r. 1920 — nasz 
rząd jest bez ministra spraw zagranicznych. 
Ks. Sapieha znajduje się w stanie dymizyi, a 
zastępuje go niedoświadczony i pozbawiony 
kwalifikacyi p. Dąbski! Mówi sia nadto o prze- 
sileniu w łonie całego gabinetu. Jakaż to lek- 
komyślna zabawa! Czemu nie mianowano je- 
szcze nowego ministra spraw zagr. ? Czy na- 
prawdę w tak ciężkiej chwili ludowcy o ni- 
czem innem nie myślą, jak tylko o zadowole- 
niu ambicyi swoich Dąbskich i Ratajów? 

Rozeszła się pogłoska, że p. Dmowski obej- 
mie tekę spraw zagranicznych. I my otrzyma- 
liśmy tę wiadomość, ale tak przywykliśmy do 
nieudolnych i nieodpowiedzialnych ludzi na 
stanowiskach rządowych, że nie wierzymy, by 
choć raz jeden na czele resortu stanął czło- 
wiek. któremu — choć nie jest nam sympaty- 
cany, jako przywódca stronnictwa — przecież 
przyznać musimy, że jest bodaj jedynym (W 
Polsee dyplomatą miary europejskiej, człowie- 
kiem z talentem. wiedzą i doświadczeniem dy- 
plematycznem. Pan Witos zaparłby sią żaisto 
swego partyjnego ducha, oraz swego ciasnego 
i ambitnego sztabu, gdyby tekę spraw zagr. 
powierzył b. prezesowi Komitetu Polskiego w 
Paryżu, któremu — że użyjemy słów dra DĪ- 
lona — „Polska zawdzięcza na konferencyi po- 
kojowej swe najważniejsza 1 najtrwalsze zdo- 
byez“. 


Dmowski ministrem spraw zagr.? 


Warszawa. (E. Ex.) „Kuryer warszawski“ 
wymenia jako ewentuamych kandydatów do 
teki ministra, praw zagranicznych posła Roma- 
na Dmowskiego i Władysława  Wróblewskie- 
go. „Gazeta warszawska“ przytacza nazwiska 
Macieja Rataja i gen. Kazimierza  Sonskow- 
skiego (1). 

(Red. Pogłoska o kamdydaturze Dmowskie- 
go powstała na tło innej pogłoski, Że two- 
rzyć się ma gabinet koncentracyjny stronnictw 
narodowych. Wzięłaby w nim udział i narod. 
demokracya). 

Warszawa, (E. Ex.) Prez. Witos odbył sze- 
reg  konferencyi w sprawie obsadzenia teki 
spraw zagr. Dotychczas konfereńcye te nie wy- 
dały żadnych widocznych rezultatów. 


Dlaczege ustąpił p, Piltz. 


Warszawa, (Telef. wł.). Urzędowa Agencya 
włoska ogłasza oficyalnie: Er. Piltz oświadczył 
w wywiadzie z dziennikarzami, iż jest przeko- 
nany, że podczas walk na G. Śląsku żołnierze 
włoscy mie byli bezstronni. Z tego powodu 
rząd włoski wyraził rządowi polskiemu zdzi- 
wienie, wobec czego p. Piltz podał się do dy- 
misyi, a premier Witos dymisyą tę przyjął. 
Rząd polski złożył  poselstwu  włoskiemu 
oświadczenie, iź spodziewa się, że zajściu, Wy- 
wołane przez p. Er. Piltza nie narazi na szwank 
tylowiekowej przyjaźni polsko-włoskiej. 

poteren 
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wadzonoj z Niemiec. Stwierdzono, że w wal- 
kach pod Gogolinem i wogóle w centrum fron- 
tu ze strony niemieckiej uczestniczyły armaty 
kalibru 105 mm. Wskutek skoncentrowanego 
działania tych armat udała się Niemcom zająć 
Górę św. Anny, leżącą w odległości 10 do 
15-stu kim. na północny-zachód od Kedzie- 
Tzyta. 

Atuk niemiecki ma na celu przebicie centrum 
polskiego i obejście całoj linii Odry wraz z Ke- 
dzierzynem. Gdyby ruch ten się powiódł, Niem- 
cy znależliby się na tyłach grup operujących 
na północ od Góry św. Anny i mioliby otwar- 
tą drogę na Strzelce i Toszek. 

Oprócz tego ataku centralnego Niemcy ata- 
kują ze strony powiatu Oleskiego, dążac przez 
Lubliniec prosto na Tarnowicę (Tarnowskie 
Góry). 

Trzeci atak niemiecki, skierowany jest z Ra- 
ciborza, a ma na celu zajęcie Rybnika, GI. 
wic, Zabrza, Katowic i Bytomia. W ten sposób 
ofenzywa niemiecka jest początkiem wielkiego 
ataku koncentrycznego na okręg przemysłowy. 
Atak prowadzony jest przy udziale żołnierzy 
z Reichswehry, samochodow pancemych i cięż- 
kiej artyleryi. Powstańcy nie posiadają takieh 
środków waiki jak Niemcy. 

W nierównej walce Polacy stracili w cen- 
trum kilka wsi, w tem Górę św. Anny. Dzięki 
jednakże bohaterstwu oddziałów powstańców 
zdołano zlikwidować częściowe powodzenie 
niemieckie. Góra ćw. Anny jest zupełnie oto- 
czosta przez powstańców. Ataki na północy 
i południn odparto. 


Jak się zaczął atak niemiecki. 


Bytom. (E. Expr.) Niemcy zaatakowali 22 
b. m, o godz. 11 w nocy pozycye powstańców 
na odcinku środkowym. Początkowo Niemcom 
udało się zająć wieś Zalesie, skąd jednak, po 
gwatłownym kontrataku zostali wyparci, Po- 
wodzeniu polskiemu sprzyjała ta okoliczność, 
że na tyłach niemieckich został wysadzony 
mest na Odrze, wskutek czogo niemiecki po- 
ciąg pancerny nie mógł wziąć udziału w walce. 
Sławocice znajdują się w rękach polskich. 

Warszawa. (Tef. wł) Liczba wojsk nle- 
mieckich ma wynosić 18.000 żołnierzy. 


Powstańcy utrzymali front. 


Bytom. (E. Ex.) Komunikat powstańczy z 
dm. 22 maja. Na odcinku północnym trwa atak 
nieprzyjacielski, Szczególnie atakowali Niemcy 
Stare Oleśno, Kiełbasin i Dembowice. Linia 
frontu całkowicie utrzymana, Straty nieprzy- 
jaciela znaczne, W grupie Środkowej trwają 
walki w rejonie Ansaberg (góra św. Amny), 
przyczem jeden batalion powstańczy zdobył w 
kontrataku 6 karabinów maszynowych, 

Na odcinku południowym odparto lokalne 
ataki pod Olzą. Stwierdzono, że Niemcy w 
dalszym ciągu przewożą oddziały regularne, 
broń i amunicyę nad Odrę. Przy zabitych 
Niemcach znaleziono dokumenty stwierdzające 
ich przynależność do Reichswehry. 


Walczą regularne wojska niemieckie, 


'Bytom. (E. Expr.) W wojskach niemieckich 
zaszedł mastępujący podział: Cbłonkowie Or- 
geschu walczą głównie w Kluczborku, zaś 
Reichswehra w Strzelcach, mając za punkt wyj- 
ścia Brzeg. Reichswehra atakuje głębokiemi 
kolumnami, a zająwszy jakaś pozycyę, okopuje 
się według wszelkich prawideł strategii. Żołnie- 
rze niemieccy tworzą front taki, jak w wojnie 


„.|wszechświatowej, budując ziemianki w kilku 


liniach. Stwierdzono u jeńców niemieckich, że 
mają oni umundurowanie i noszą na kołnie- 
rzach cyfry swoich pułków. W ten sposób prze- 
konano się, że po stronie niemieckiej walczą 
żołnierze z pułków 5, 7 į 9. 


Osaczenie miast. 


Bytom. (E. Expr.) Połączenie telefoniczne 
i telegraficzne z Gliwicami przerwane, Miasto 
otoczone jest przez powstańców. Daje sią od- 
czuwać brak żywności, ceny nieustannie wzra- 
stają, W Bytomiu i Zabrzu zapasy żywności 
wyczerpują się coraz bardziej, 

Bytom. (E. Expr.) Przed oblężeniem Katowie 


| powstańcy zaproponowali dyrekcyi kolci w Ka- 


towicach, aby w skłąd dyrekcyi wszedł jeden 
doradca polski. Ponieważ dyrekeya stanowczo 


się temu sprzeciwiła, powstańcy rozpoczęli ści- |- 


słe oblężenie miasta, 
światła i wody. 
NIEMCY STAWIAJĄ ANGLIĘ PO SWEJ 
STRONIE. 
Warszawa. (Telef. wł.) Wiedeńska „Morgen- 


zeitung” podaje charakterystyczną depeszę 
z Berlma pod datą 22 maja: 


pozbawiając Katawie 


zywa przeciw powstańcom polskim. Powstańcy 
zgromadzili w swoim czasie silne oddziały pod 
Kędzierzyw. Dziś podjęto pod kierownictwem 
oficerów angielskich (!), atak na ten odcinek, 
udało się zająć górę św. Anny, będącą najwyż- 
szem wzniesieniem G. Śląska. 


SENSĄCYE Z MĘTNEGO ŻRÓDŁA. 

Warszawa. (Telef. wł.) Telegram „Company” 
instytueyi żydowsko-angielskicj, podaje nastę- 
pującą depeszę, pochodzącą rzekomo a War- 
szawy: 

Rząd polski złożył oświadczenie, że wkro- 
czenie Reichswehry na G. Śląsk będzie uwa- 
Zane przez Polskę jako casus belli. Pięć ro- 
czników pozostaje w pogotowiu. (Korespon- 
dent nasz miał możność skonstatowania tych 
pogłosek tam, gdzie należy, i okazuje się, że 
wszelkie informacye tej depeszy są zupełnie 
nieprawdziwa). 

POWSTAŃCY TŁUMIĄ RUCH KOMUNIST. 

Warszawa. (Telef. wł.) Komuniści gómoślą- 
scy żalą się na wrogie postępowanie przy- 
wódców powstania względem nich. Władze 
postańcze rozpędzają zebrania i aresztują 
przywódców. Pomiędzy komunistami uważają, 
iż ruch powstańczy w konsekwencyi może być 
dodatni dla ruchu komunistycznego. 


WYSYŁKA WĘGŁA DO POLSKI, 
Bytom. (E. Ex.) Wczoraj odeszło ze Śląska 
8 pociągów! do Polski i Czech sz ładunkiem 
5000 ton węgla, Powstańcy weszłł w kontakt 
z odbiorcami i zaprowadzają regułamą wy- 
zyłkę wegla, 


POLSKA PRZESTRZEGA ZAMKNIĘCIA 
GRANICY. 


Warszawa. (Telef. wł.) Rząd polski powołał 
konsula w Królewcu Srokowskiego, celem roz- 
ciągnięcia jak największej czujności nad gra- 
nicą polsko-śląską. 


Rada ministrów. 


Warszawa. (Telef. wł.) W poniedziałek wie- 
czorem odbyło się dłuższe posiedzenie Rady 
ministrów. Na początku obrad omawiano spra- 
wy G. Śląska bardzo obszervie, w: związku » 
atakiem niemieckim na froncie Odry. Propo- 
zycye przedstawiciela min, spraw zagran. w 
sprawie dyplomatycznej akcyi Polski zostały 
w całej pełni zatwierdzone, Wczoraj wieczorem 
zostały wysłane także odpowiednie noty za 
pośrednictwem placówek do rządów państw 
alianekich, 


Briand żąda interwencji Anglii. 


Warszawa. (Telef. wi) „Polpress* donosi, 
że wiadomości o rozpoczęciu walki na G. Ślą- 
sku pomiędzy niemieckiemi organizacyami woj- 
skowemi a powstańcami nadeszły do Londy- 
nu w niedzielę po południu i zrobiły wielkie 
wrażenie. Natychmiast pos. francuski odbył 
krótką konferencyę z Lloyd Georgem, poczem 
angielskie ministerstwo spraw zagranicznych 
wysłało depeszę Bszyfrowaną do 
posła w Berlinie, Wieczorem odbył przedsta- 
wiciel Stamów Zjednoczonych  konferencyę 
z lordem Curzonem, Briand zażądał od Lloyd 
George'a w formie bardzo kategorycznej wy- 
stąpienia reprezeniacyi angielskiej w Berlinie. 


Spóźniana interwencya. 


Londyn, P. A. T. (Ag. Havasa). Ambasador 
trancuski wręczył przedwczoraj w min. spraw 
zagr. notę w sprawie G. Śląska, w której kró- 
tko jest powiedziane, że sytuacya mogłaby się 
zaostrzyć wobec obstawania oddziałów nie- 
miećkich przy swojem stanowisku, stałego po- 
większania się tych oddziałów, wobec nastro- 
ju umysłów robotników, którzy mogliby skło- 
nić się ku bolszewizanowi oraz z powodu tru- 
dności pośrednictwa między komitetem wyko- 
nawczym ruchu polskiego a Niemcami. Nota 
wskazuje na konieczność wspólnej i szybkiej 
interwencyi sprzymierzonych u rządu 
ckiego w sprawie przeprowadzenia zarządzeń 
przez rząd niemiecki zapowiedzianych. 

Paryż. P. A. T. (Havas). Na zlecenie swoje- 
go mądu ambasador angielski udał ge do 
przedstawiciela miemieckiego von Daniela z 
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CENY OGŁOSZEŃ 


sią od órodków bojkotu przeciwko 
G. Śląskowi, aby zaprzestał dalszego powstrzy- 
mywania wysyłania potrzebnych funduszów. na 
G. Śląsk, oraz aby nie stawiał przeszkód w za- 
kresie aprowizacyi Q. Śląska, albowiem wszyst 
ko to utrudnia przywrócenie spokoju. i 


Wragie stanowisko Anglii. 


Paryż. P. A. T. Havas ogłasza następującą 
notę: Ambasador francuski, hr. S. Auladre, uczy- 
ni? wczoraj w angielskim urzędzie spraw zagr. 
krok, aby spowodować wspólną inierwencyę 
aliantów w Berlinie, eelem wezwania rządu nie- 
miockiego, aby położył kres wysyłce ochotni- 
ków na G. Śląsk. Ambasador francuski podkre- 
członkami komisyi międzysojuszniczej w Opo- 


być ułatwione przez kolektywną internencyę 
u.powstańców. Jak donoszą, nie chciał angiel- 
ski pułkownik Percival wejść w rokowania 
z powstańcami, albowiem krok taki byłby uzna- 
niem powstańców. i 


NOTA KOMISYI KOALICYJNEJ. 

Paryż, (E. Ex.) Komisya międzysojusznicza 
wręczyła władzom niemieckim na G. Śląsku 
notę w tonie bardzo energicznym, w której za- 
znaczą jakie grozi miebezpieczistwo dla Nie- 
miec przez koacentracyę ochotników na G. 
Śląsku, 

Warszawa. (Telef. wł.) Niemieckie min. spr. 
zagr. udzieliło odpowiedzi międzyslianckiej 
komisyj na notę w sprawie dokonanego wer- 
bunku ochotników na GŚląsku. Odpowiedź 
brzmi: 

„Rząd niemiecki podziela w zupełności za- 
jęte w nocie komisyi stanowisko i wydał 19-g0 
b. m. stanowcze rozkazy. Równocześnie mini- 
stor obrony państwa wydał rozkaz władzom 
lokalnym, ażeby wszelkimi środkami uniemo- 
żliwiły tworzenie organizacyj ochotniczych. 
Tworzenie tych organizacyj będzie karane 
więzieniem wedle postanowień ustaw niemie- 
akich. Ażeby uniemożliwić dalszy transport 
rząd niemiecki wydał zarządzenie zamknięcia 
granie”. i 

Odpowiedź te bardzo spóźniona. Zarządzenia 
wstrzymania werbunku wydane zostało 19 b: 
m., t j. wówczas, kiedy Reichswehry i Orge- 
schy zostały już wysłane na Śląsk. 


Lloyd Geerge ostrzega Francję! 


Gdańsk. P. A. T. „Danz. ien donosi s 
Londymu: Lioyd George zwraca się dzisiaj pa 
raz trzeci z ostrzeżemem pod adresem Fran- 
cył Obecnie czyni to jednakże za pośredni- 
ctwem swojego orgamm „Daily Chronicle“, — 
Dziennik ten pisze: Nie chcąc zarzucać bvnaj- 
mniej Briandowt rozmyśltnego odraczania komn- 
ferencyi Rady najwyższej, choemy mu przy- 
mnieć, że ma on wobec swoich sprzymierzeń; 
ców pewne zobowiązania, Sytuacya na G. 
Śląsku przedstawia się m tem aposób, ie jedna 
strona w drodze gwałtu (!) stworzyła dla sie- 
bie korzystniejszą cyę. Jeżeli nie wyzy- 
skamy czasu, zajmi stanowisko ma korzyść 
jednej strony za szkodą drugiej. Położenie na 
G. Śląsku powstało w. pierwszej łinii przez 
akcyę Polaków, jadnakże i to w stopniu bar: 
dzo znacznym również skiitkiem  postępowa. 
nia samych Francuzów. Porządek został un G. 
Śląsku całkowicie zakłócony bez najmniejsze! 
próby przywrócenia go. Można było oczekiwać 
od Fracuzów, którzy popierali niesłuszną 
sprawę (1), że skorzystają z pierwszej sposob- 
ności, aby w drodze międzynarodowej konfe 
rencyi naprawić zło. Ale oni tego nie uczynili, 
przemiiczając prawdziwy stan rzeczy i Sciaga- 
ją przez to niebezpieczeństwo, iż Niemcy od- 
powiedzą na akcyę polską kontrakeya ze 
swej strony. Publiczna opinia we Francyj po- 
wita takie postępowanie Niemiec z zadowole- 
niem (?), gdyż będzie ono pretekstem do wkro- 
«zenia Francyi w zagłębie Ruhr. Różnica zdań 
między eprzymierzeńcami może być przez ta- 
kie postępowanie Francył ogromnie pogłębiona, 


Francya zażądała zamknięcia granicy. 


Berlin, P. A T. (B. Wolffa). W nocie am- 
basadora francuskiego do kanclerza rzeszy £ 
19 b. m. powiedziane jest, że zarządzenia po- 
czynione ze strony Niemiec przeciwko Gorze: 
nim wojennego korpusu i przeciwko transpor- 
tom ochotników i bromi na @. Śląsk, zostały 
zapóźno powzięte, tak, że już znaczne wojsko- 
we kontyngenty rnajdują się na G. Śląsku, 
Sytnacya wymaga stanowczo ścisłego zam- 
kviecia granicy między Niemcam] a terenem 
piebiscytowym przez władzie niemieckie, Rząd 
polsk; spełnił już tego rodzaju wezwanie doń 
wystosowane. Nota obstaje następnie przy 
tem, by bamk rzeszy; został zawezwany do 
wysłania na G. Śląsk funduszów ` potrzebnych 
do wypłaty robotników. . är HA 4 

NOWY NIEMIECKI MIN, SPRAW ZAGR. 

Berlin. P. A. T. (B. Wolffa). Prezyd. Rze. 
szy zamianował ministrem spraw zegr. dra 


wezwaniem do rządu niemieckiego, aby po.iRosena 
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Z dnia politycz 
` ER p ej ia ? 
B. P. Z. ziikwidowane. 
Z dmiem 30 kwietnia zlikwidowane wresz- 
cie Biuro Propagandy Zagranieznej, które za- 
wożone przez b. wiceprezydenta Ministrów Da- 
szyńskiego przy Prezydyum Rady ministrów 
wydało w przeciągu pół roku na swa ele 
63 milionów marek i — mimo wysłania 4.000 
|onesz, 6.600 referatów, 5.009 metrów fiimu, 
kilkuset tysięcy breszur, kilkudziesięciu tysię- 
cy map i wydawania trzech biuletynów dzien- 
nie, nie zdołało osiągnąć swego cełu. Biuro 
fropagandy Zagr.... na czele którego stanęli 
najsapalniejsi nasi lewicowcy z pp. Daszyń- 
skim i Erenbergiem na czele-— miało w swych 
plonach pozyskanie -dla sprawy polskiej kół 
lewicowych za granicą (bo „prawiea”, pozy- 
skana już dawniej przez Polski Komitet Na- 
rodowy, sprzyjała Polsce). Tymczasem widzi- 
my dzisiaj, że dzienniki i stronnictwa lewieo- 
we w całym świecie, nawet w sprzymierzonej 
Francyi, zwalczają zawzięcie wszystkie nasze 
prawa de Wilna, Wsch. Małopolski, G, Śląska, 
Cieszyńskiego, Gdańska i t. d. Oczywiście nie 
jost to winą samego B. P. Z., choć i Biuro 
to często miezręcznie i szkodliwie pestępowa- 
ło (wydawało broszury apoteozujące Piłsnd- 
skiego, z których się zagranicą śmiano, komu- 
nięowało ataki polskie na ministrów prasie za- 
granicznej, bo tradno wogóle jest walczyć na 
terenie prasy z żydowskiem mocarstwem pra- 
sowem i finansowem, które rzuca cały swój 
wpływ i miiardy na szalę, by Polskę pomniej- 
szyć, osłabić i poddać pod wpływy Angli. 
Osraniczmy sie do rzetelnego informowania 
jrzez Ministerstwo Spraw Zagr. i przez nasze 
placówki zagraniczne, a nie twórzmy srecyal- 
uwch organów dla propngandy, które kosztują 
dużo, nie nie mogą zrobić, a szkodzą już przez 
o same, że wytwarzają zagranicą podwójne 
aaszn przedstawicielstwo. 


Cadet i P. P. 8. 

W kuloarach sejmowych wywołało zdziwie- 
nie ukazanie się cadyka radzymińskiego, który 
wszodł do klubu P. P. S. i prowadził tam ja- 
kaš rozmowę z posłem Diamandem. Co cadyk 
robił w klubie P. P. S. i o czem rozmawiał 
z Viamandem — nia wiadomo. 

Wedlug krążących wersyi, cadyk miał skłonić 
p. Piamauda, ażcby wywarł nacisk na klub 
P. P, S. w sprawie ulg dla żydów na 
punkcie handlu w nied.ziedą i swile 
ta. Rozmowa ta toczyła się w żargonie na- 
półu'emieekim, ponieważ cadyk, jak prawie ka- 
żdy z cadyków w Polsce, nie potrafi rozmówić 
sie w języku polskim (D 

Jak widać z tego, żydzi i w P. P. 8. mają 
spich i po swojemu mogą się z nimi rozmó- 
wić. 


Włoski gonerałt-paskarz, 

Stał się niebywały skandal. Wysokł dygni- 
tarz wojskowy włoski, gen. Segre, został are- 
sztowany wraz z 13 oficerami, którzy należeli 
do włoskiej misvi wojskowej w Wiedniu i ste- 
wiemy wraz z nimi przed sąłem wejennym we 
Flerencyi. Powodem %resztewania są brudne 
afory paskavskie i walutowa, przeprowadzone 
w Wiedniu przez gen. Segre i jego podwła- 
dnych na dziesiątki milionów ze szkodą skar- 
bu włoskiewo, skarbu austryaekiego, oraz ubo- 
giej ludności Wiednia, którą ta banda okra- 
dała ze środków żywneści dla niej przezna- 
czonej przez zagraniczne instytucye dobreczyn- 
no. Pemocnvm przy tyek paskarskich intere- 
sach generotowi Segre był jego brat, kupiec 
„ca gras” w Trwoście. Gen. Segre, kerzysta- 
jae z ekstenytoryalneści, sprowadził mnóstwo 
towarów baz ała do Wiednia. a wysyłał stam- 
tąd wielkie sumy waluty austryackiej dla e- 
lów spekulaeyi. 


R . 
geréier ludowców. 
Najgerzej, gdy zła wold idzie w parze z głu- 
pota. Nie cela się wtedy praed niczem, Czło- 
wiek zły a glupi jest podobny do szaleńca, któ- 
ry rzuca sią z neż m na przeciwnika, a rani 
wszystkiech dokoła, nawet swych najbliższych 
pzy ja iót... 
Podabnie uczynił p. Bryl, wnosząc swą 
uaig jnź czytelikom „Głosn Narodu“ inter- 


Taai rt im. JW Słowadiega. 
„Księga Hiaba”, komadya warszawska w trzech 
aktach, Brunona Winawera. 


udybym Ari w r. n. p. 2658, gdybym był, 
vrzywiście, krytykiem nietylko teatralnym, 
ale i bistorycznys, i gdybym rekonstruowxó 
miał naszą epokę wyłącznie z „Księgi Hjoba“ 
Winawerą, wówczas napisalbym, co następuje: 

drugi dziesiątek dwudziestego wieku był 
epoką jakiegoś niczrozumiałego i przeciwne- 
go naturze maniactwa. Ludzie ówcześni robią 
wrużemie nie obłękańców, którzy, w napadzie 
szału, posbcjrah sabie m. p. ręce i nogi, ule 
rebig wrażenie uczonych, którzyby doszli, dre- 
ga śrisłego rozumowania, do wniosku, że je- 
dynym śrądkiein zapehiegawczym przeciw na- 
eniatkom i reumatyzmowi jest zastąpienie 
„materri podlegającej cierpieniu” protezą. Czy- 
nią eni amputacyę bez końca w imię uwygo- 


„GLS NARODU” z dnia 25 Maja 1921 roku. 
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pelacyę, oskarżającą arcyb. Teodorowicza © 
„wykradzsnie* tajnych dokumentów i ©.. 
woiągnięcie Ojea św. do walki przeciw ludow- 
COP... 

Trzeba tylko załamać ręce z politowaniem, 
gdy się widzi, że takie oskarżemia padły by- 
naimiiej nie na jakiamś zgromadzeniu analfa- 
betów, politykujących w karczmie przy kufia 
piwa, leez w „suwerennym“ Sejmie, i to przez 
usta przedstawiciela stronnictwa, które przyję- 
ło” odpowiedzialność za losy państwa. 

Bo cóż pos. Bryl zarzuca ka aneybiskupo- 
wi Teodorowiezowi? Że w chwili, gdy ważą 
się logy G. Śląska, gdy z księciem-biskupem 
Sapiehą udaje się w ważnej misyi do Waty- 
kanu, aby przeciwdziałać rtrygom riemię- 
ckim — niema nie lepszego do roboty, jak 
emawiassie z Ojcem świętym spraw wyborczych 
pp. Brylów, Koczaurów, czy innych Bobków. 
Po to właśnie mieli pojechać do Rzymu dy- 
gnitarze kościełni w państwie! Istotnie mega- 
lomanta i głupota idą zawsze w parze... 

A zarzut „wykradzemia* tajnych deiner 
tów?.. Więc delegacya biskupów miała zja- 
wić się m Watykanie z.. kalendarzami „Pia- 
sta“?! 

Zdawało się, że niema na Świecie człowie- 
ka, któryby nie rozumiał, że gdy udaje się do 
Rzymu dekgacya biskupów w doniosłej misyi 
dyplomatycznej, to nie miała potrzeby „wy- 
kradać* tajnych aktów, bo obowiązkiem od- 
nośnych czmymików było dostarczenie jej po- 
trzebnych dokumentów. Tej prostej jednak rze- 
czy nie były w stanie zrozumieć podpory 
strozaietwa „rządzącego“, towarzysze poty- 
czni praz. ministrów! 

Ponctył ich w silnem przemówieniu ka. ar- 
cybiakup Teodorowicz, który pod adresem 
oszezerców rzucił następujące słowa: 

„Publicznie, z tej trybuny sejmowej, 
stwierdzam, że całe to wasze twierdzenie 
mie ma w sobie ant krzty prawdy, całe jest 
zmyśłone i oszezercze. Ani słowa nawet pi- 
gdzie nie wypowiedziałem lub napisałem w 
Rzymie o was i o waszym stronuictwie: bo 
nie po to pojechaliśmy do Rzymu z ks. Bisku- 
pem Sapieha, ażeby tam wynosić nasza wW- 
wmętrzne spory i waśnie, ale pojechaliśmy 
po to, aby sprawy narodowej brenić i wszę- 
dzie wykazać, że za nią stoi cały :«ród I 
sy zjedneczeniu jej bronią wszystkie jego 
stronnictwa. 

„Następnie zarzucacia mi, żem się posłu- 
giwał tajnymi «dokumentami państwowymi. 
Nie potrzebujecie na te, panowie, bić w 
otwarte drzwi. Zaoszczędzę wam śledztw 
mozolnych i dochodzeń, Tak, jam w akty 
państwowe wgłądał i jam się tajnymi do- 
kumentami posługiwał. 

„Jeżeliby przed naszym wyjazdem, ks bó- 
skupa Sapiehy i moim, de Rzymu, powie- 
dział mam kto, że nie mamy prawa wgłądać 
w akta i posługiwać się niemi, to wierzajcie 
mi panowie mybyśmy poniechałi ed razu 
eułej podróży. Bo sprawa nasza w Rzymie 
może być wygrana tylko i jedynie przez do- 
bre informacya, które mie padają przecież z 
nieba, ale są w t. zw. tajnych aktach pań- 
stwewych. I tylko dzięki informacyom do- 
brym, podanym przez nas najżyczliwszemu 
dla nas Ojcu éw., zawdzięczamy duży sukces 
maszej podróży. 

„Więc oczywiście, gdyśmy udawali sę do 
Rzymu, mieliśmy wgląd w akty i mieiiśmy 
obowiązek użycia ich, przyczem dodam, że 
głównie korzystałem z aktów nie od Rządu, 
ale wprost z Górnego Śląska. 

„Dokumenty te, których używano jako 
broni przeciwko mnie, świadizą najwytmo- 
wniej za mną, Bo i skądże to rząd polski, a 
przez rząd polski wy panowie dowiedzieli- 
ście się, jakie dokumenta wysłałem do Rzy- 
mu? Oto stąd, że Sekretarz Stanu Stolicy 
Aposto'skiej przesłał nam obu list z odpo- 
wiedzą na nasz memoryał i kopię swego 
listu, adresowanego do Księcia Biskupa 
Krakowa, nadesłał do Rządu Polekiego. Py- 
tam się panów, powiedzenie mi, czy gdyby 
rząd obcy uważał, że akt przesłany mu jest 
wykradzienym dokumentem rządowi dru- 
Siem, czy by się na ten dokument powo- 
ływał?*, 

Przemówienie swe ks. arcybiskup Teodoro- 
wicz zakończył następującem ciężkiem oskarże- 
niem ószczereów: 


„Za ten zysk, który z tej afery wynoszą 


Niemcy, za tę szkodą, jaką ponosi Tod CH 


noeśłąski, odpowiedzialność spada na wasze | 
e ZE 


Słowa te wywarły albrzymie wrażenie w 
Sejmia i wyczerpały całą sprawą, wykazując 
jak na dłoni kompromótacyę oskarżycieli. Ks. 
Teodorowicz sam jednak zażądał przekazania 
oskarżenia sądowi marszałkowskiemn. Jaki 
będzie wyrok: — nie może być dwóch zdań. 
Ale na tem nie może się skońezyć... Przed są- 
dem marszałkowskim musi stanąć oskarżyciel 
jake — oskarżony o madużywanie trybuny 
sejmowej do działania na szkodą państwa, a 
w interesie wrogów i to w chwili, gdy: ten 
wróg plawi się we krwi polskiej na G. Ślą- 
sku! 

Sąd marszałkowski musi zająć się tą spra- 
wą tembardziej, ła jakaś ukryta ręka usio- 
mała sałwować pes. Bryla po jego skandall- 
cznej kompromitacyi W urzędowem sprawo- 
zdania P. A. T. z Sejmu przekręcono sens mo- 
wy ka. Teodorowicza. Powiedziane tam: „Ks. 
Teodorowicz przyznaje, że posługiwał się taj- 
mymi dokumentami, ale w bardzo niewie:kim 
zakresie". Brzmi to tak, jakby ks. Teodoro- 
wicz przyznawał się do winy i tylko usiłował 
Ją zmniejszyć! Czegoś podobnego ks. Teodoro- 
wicz nie powiedział i powiedzieć nie mógł. — 
Oświadczył natomiast, że „miał obowiązek u- 
życia tajnych dokumentów*, jak road polski 
miał obowiązek ich dostarczenia! 

Więc kto dopuścił się fałszerstwa, na czyj 
rozkaz I w czyim interesie? 


iskierki. 


Nasza poczta a dzienniki francuskie, 


Paryski „Temps“ — a przypuszczalnie ta- 
kże inne dzienniki paryskie — przywozi do 
Warszawy poczta powietrzna tego samego 
dnia, gdy ukazały się w stolicy Francyi. My 
jednak w Krakowie dnia 23 b. m. otrzymaliśmy 
od razu 3 egzemplarze wspomnianego dzien- 
mika z 14, 15 i 16 b. m, a na każdym z nich 
widnieje napis: „Exemplaire transporte par 
avion“, 

Któż więc przetrzymuje w Warszawie prze- 
syłki poczty powietrznej? Jeżeli cenzura, to 
czyta zbyt długo i niepotrzebnie taki „„Temps*, 
boé miema obawy, aby półurzędowy organ 
francuski krytykował Belweder, p. Ignacego 
Daszyńskiego, albo p. Wincentego Witosa, a 
jeżeli poczta, to wystawia sobie świadectwo, 
mówiące aż nadto wyraźnie o jej albo złej 
woli, albo niedołęstwie. 


Powitanie 8-go p. ułanów. 


W niedzi-lę 22 b. m. witał Kraków uroczy- 
$ ie powracający z frontu 8 p. ułanów im. Ks. 
Józefa Poniatowskiego. Zaslużyłi sobie dziel- 
ni żołnierza na godne uczczenie ich czynów; 
raąstwo ich i żelazny hart wywalczyły nam 
wszystkim wolność i pokój. Powitanie oddzia- 
łów odbyło się na Błoniach. Długim szere- 
giem ustawili się z wiotkiemi żółtemi chorą- 
giewkami ułani ma koniach, dalej artylerya, 
saperzy; ma prawem skrzyłdle stanęła orkie- 
stra ułanów na koniach. Dla uczczenia dzieł: 
nych wojaków uapłynęłi na Błonia tłumnie 
mieszkańcy naszego miasta, W uroczystości 
wzięli udział: Generalicya z generałami: Szep- 
tyekim, Kosteckim, Osińskim, Lindem, Tru- 
szkowskim, gener. franc. Tronyo, misya francu- 
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ROZPRAWY. 

Przedostatni dzień rozprawy  przecjyko 
faiszerzom banknotów był wielce charaktery- 
styczny, ze względu na stanowisko obrony od- 
nośnie do wniosku prokuratora w sprawie nar 
stępułącej: Do rozprawy powołane żoną arest- 
towanego Gołdfingera, celem stwierdzenia, czy 
i ile razy Goldfinger wyjeżdżał do Wiednia 
w czasłe od Estopada 1919 r. do marca 1920. 
Ponieważ zeznania świadka okazały się fałszy- 
we, prokurator zażądał spisania protokołu i od- 
stawienia Gołdfingerowej do sedziego śłedcze- 
go. Wnioskowi prokuratora sprzeciwili się sta- 
nowczo obrońcy oskarżonych, będący, z wyją 
tkiem jednego, wyznania większości oskarżo- 
nych, t. j. mojżeszowego. Adwokat Feldblum, 
po porozumieniu się z resztą kolegów, zazna- 
czył, że obrona cofa wszystkie wnioski eo Go 
dalszego przesłuchania Świadków, przez nich 
podanych, Tłamaczyli to tom, że świadkowie, 
liczac się z ewśntualnością zaaresztowania ich 
przez jakieś nieściśle podane (!) słówka, będą 
w swych zeznaniach skrępowani (!), co wpły- 
nie na niekorzyść toku rozprawy. Trybunał 
po naradzie, nie przychylił się do stanowiska 
obrany co do uchylenia świadków od zeznań, 
natomiast, uwzględniając pewna okoliczności 
odnośnie do Goldfingerowej, puścił ją na wol- 
ną stopę. 

ŚWIĘCENIE NIEDZIELI BĘDZIE 
UTRZYMANE, 

Jak nas informują — Kongregacya kupiecka 
w Krakowie otrzymała od ministra przemysłu 
i handlu odpowiedź na swe pismo, protestujące 
przeciw planowanemu zniesieniu ustawy o świę- 
coniu niedzieli. Minister pisze, że po-rozważen'n 
wszystkich argumentów przyszedł do przekona- 
nia, że ustawę należy utrzymać. 


BOY — NIEZNANY. 

P. Ferdynand Hoesik pisze w „Kuryerze 
Warszawskim”, że gdy rząd francuski zamierzał 
nadać Boyowi (Tad. Żeleńskiemu) order Le 
gii honorowej za zasługi, jakie położył, przy- 
swajając w mistrzowskich przekładach literatu- 
rze połśkiej arcydzieła teratury francuskiej 
i zwróci? się w tej sprawie do poselstwa pol- 
skiego w Paryżu, otrzymał krótką, lecz wy- 
mowną odpowiedź: „Nieznany”. 

Przytaczamy ten „lapsus“ w nadziej, że wy- 
woła sprostowanie ze strony poselstwa i że 
okaże się tylko złośliwą anegdotką. 


Z PRACOWNI WŁODZIMIERZA TETMAJERA. 

Wielbiciele talentu malarskiego Włodzimie- 
rza Tetmajera przyjmą z zadowoleniem wiado- 
mość, że wielki artysta, po przerwie, spowedo- 
wanej polityką i wojną, powrócił do twórczo- 
ści artystycznej. Artysta mianowicie wykonał 
w ostatnich czasach — jak donosi korespon- 
dent „Kur. Warsz. * — wspaniały tryptyk p. t. 
„Racławice“. Środek przedstawia wyjście kosy- 
nierów ze wsi, jedno skrzydło — ieh atak na 
armaty rosyjskie, drugie — nobilitacyę Bar- 
tosza Głowackiego. Pozatem wykeńczył Tet- 
majer ideowo z tym tryptykiem związany obraz 
p. t „Umiwersał połaniecki*, przedstawiający 
scenę ogłoszenia przez Kościuszkę w obozie 
pod Połańcem manifest o uwolnieniu włościan. 

Obrazy te mają być niebawem wystawione 
w salach Zamku wawelskiego. a dochód z wy- 
stawy pójdzie na rzecz odnowionia tegoż 


ska z pwłk. Kailem, oraz wszyscy oficerowie |Zamku. 


francuscy i polscy stacyonowani w Krakowie, 
im. Starosty r. Nieświatowski, rektor Uniw, 
Jag. Zol i marszałek Skrzyński. Do wojsk 
przemówił gem Szeptycki, dziękując im za 
chlubne wywiązanie się z obowiązku żołnier- 
skiego. Następny mowea prez. m. Federowicz 
w sońlscznych słowach powitał drogich gości, 
sławiące ich czymy bojowe, pełne zwycięstw i 
chwały. Po przemowach kapelan załogi kra- 
kowskiej odprawił przy ołtarzu polowym, ubra- 
nym w zieleń i kwiaty, nabożeństwo, podczas 
którego przygrywała orkiestra 20 p. p. Na- 
stępnie gen. Szeptycki udekorował kilkunastu 
oficerów, podoficeróm dt żołmierzy krzyżami 
„Wirbuti Militari“, a uroczystość zakończyła 
defilada. Publiczność żywe oklaskiwała wspa- 
mialo prezentujące się hufce, 


Następnie usuwają z człowieczeństwa inte-|ilości jednostek (oczywiście posiadających), 
res życia, polegający na ustawieznem napi- |ażeby dla wszystkich wystarczało. 


naniu i wyładowywaniu się uczuć. Ich zdaniem 


ostajecznym celem ludzkości jest niczego ni- | pozostawienia na ziemi co najwyżej Adama 


gdy nie potrzebować, ezyli nie wytężać ani 
mięśni, ani mózgu, czyli mieć maximum zarob- 


|ku przy minimum pracy, tak fizycznej jak umy- 


słowej, czyli „spekulować“, nie „two- 
rzyć”, czyli nie wykraczać poza ramy empl- 
ryokrytycyzmu, czyli zamieszkiwać już zbudo- 
wane domy: być lokatorem życiowym. 

W maniactwia swojem epoka tą idzie tak 
daleko, Że zatraca poczucie „identyczno- 
ści zjawi.is.k". 

Jeżeli z jej utylitarnych dogmatów korzy- 
sta dziesięć procent społeczeństwa, wówczas 
uznaje istniejący stan rzeczy za godziwy. Je- 
żeli natomiast z tych samych dogmatów ko- 
rzystać zapragnie sto procent społeczeństwa, 
wówczas objaw ten określa terminem technicz- 
nym: „przewrót“, 

W imię czego? istotnie pojąć niepodobna. 


dhtienia i znentratizowania życia. Usuwają więc | Niektórzy uczeni odpowiadają: w imię posia- 


z człewieczeństwa przedewszystkiem radość 
życia. Pojecte dobrobytu nie polega u nich 
na n. p. jedzeniu z apetytem, czyli na zaspa- 
kajanju mniej lub więcej intensywnego uczu- 
ciu gładu. ało na możności zwracania wobee 
świadków nadmiernej Hości spożytego pakar- 
mu. Osobnik, który na zawołanie zwracać nie 


z 
da 


zotrefi, uchodzi w ich oczach za istotę mniësea Ia nie „przewrotowe”* wyrzynanie takiej i Epidemia ta musiała oczywiście doprowadzić 


dania złota. Odpowiedź powyższą uznać musi- 
my za niewystarczającą. 
Jeżeli bowiem istotnie ostatecznym celem 


|ludzkości było posiadanie złota i to dlatego 


tylko, ponieważ było ge za mało, wówczas 
jedynem rozwiązaniem kwestył socynlnej ma- 
siało być systematyczne, „logi.cz.n.s* 


Ale system ten doprowadzićby musiał do 


i Ewy. Dlaczego? — Dlatego, ponieważ w mia» 
rę zmniejszania się popytu zmniejsza się į ee- 
na towaru, wskutek czego złoto musiałoby 
być zamienione na «oś, czego znów wszyscy 
mieć nie mogą, no i tak dalej, i tak dalej. 

Niedorzeczneść teoryi złota, jako celu sa- 
mego w sobie, jest tedy czemś tak rzucającem 
się w oczy, iż niepodobna uwierzyć, ażeby 
(wobec faktu nie zaginięcia rodzaju człowie- 
czego) epoka, o której piszę, mogła była na 
złocie opierać swoją racyą bytu. 

Przyczyn jej zmateryalizowania należy więc 
szukać gdzieindziej. Należy przypuszczać, że 
mamy tu de czynienia z jakiemś społecznem 
nieporozumieniem. Materyalizm musiał 
być de facto właściryością ogromnej mniejszo- 
ści społeczeństwa, a co więcej, musiał być wla- 
ściwością osobników mie żyjących społecz- 
nie, ale na społeczeństwie żerują e 7.eh. 

Przykład żerowania musiał atoli działać. 
W imię zasady dążenia po linii najmniejsze- 
go oporu, organizm społeczny musiał uledz 
ehwitowemu osłabieniu, to zmaczy w tatach 
1920-tych muaiata grasować li tylko przejścio- 
wa epidemia tak zwanego  „geszefciarstwe', 
które paraliżowało proedukcyę. 
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CEGIEŁKI WAWELSKIE. 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 226-tą 
pułkownik Michał Karasiewicz Tokarzewski, 
dow. żand. pol.; 227-mą Józef Michnik, kupiec 
w Bochni; 228-mą Krakowskie Koło Tow, nau- 
czyciełi szkół wyższych i 22944 Dowództwo 
bateryi 2-giej 2 P. A. ©. Leg. — wpłacając po 
80.000 Mk. za cegiełkę. z 


Kraków, 24 maja. 

ZJAZD KSIĘŻY BISKUPÓW Z CAŁEJ 
POLSKI W KRAKOWIE. Jak nas infor- 
mują, w piątek dala 27 b. m. zjeż- 
dżają do Krakowa na kenferencyę Księża Bi- 
skupi ze wszystkich ziem Polski. Prócz obrad, 
jakie Księża Biskupi prowadzić będą przez di 
sześć, wezmą udział w komsekracyj kościoła 
00. Jezuitów. 


do nędzy, a nędza. do odrodzenia: do przyro- 
dzonego rodzajowi człowieczemu idealizmu, 
czyli do przyrodzonej twórczości. 

A teraz starajmy się edpowiedzieć na dru- 
gle pytanie, a mianowicie: do jakiego obozu 
należy autor „Księgi Hjoba* $ Gdyby należał: 
do obozu idealistów, wówczas jego Dr Tadeusz 
Herup nie mógłby uladz wpływowi szuiera Ma- 
cierzana, tembardziej, że ma on reprezentować 


element warszawskiego idealizmu, DBobrowół- |: 


ne wtrącenie się Herupa do więzienia po to, 
ażeby siudyewać wolty z zamiarem stosowa- 
nia ich w praktyce, to są psychologiczne od- 
chylenia tak nie idące w parze z umysłowością 
wielkiego uczonego, iż należy postawić hipo- 
tezą brzmiącą: 

„Księga Hjoba* jest źródłem  powierzcho- 
wnem, jednostronnem. cełowo sensacyjnem, 8 
ponieważ jest dziełem najzupełniej obojętnem 
na ważność współczesnej mu chwili, czyli nia 
zżytem ze swoją epoką i środowiskiem, jest 
dziełem materyalistyeznie czującego 
i myślącego autora. 

Sztukę grano doskonale. Pp. Sosnowski (Dr. 
Herup) i Nowakowski (Macierzan) stworzyli 
kreacye wyśmienite. Reszta ról to właściwie 
zbędne dodatki, ponieważ celem sztuki sę wy- 
łącznie dowcipy Macierzana, czasem bardzo 
dobre, ale stanowczo za częste. 


K. H. ROSTWOROWSKI. 
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| W sobote 28 b. m. odbqądzie sie na Wawelu 
io godz. 12 w poł, uroczyste Veri Creator a 
grobu św. Stanislawa w Katedrze waweiskief, 
|w tem dzień wieczór o godz, 6 nastąpi MZe 
niesienie ralikwii świętych Collegium Jezul: 
itów ma korytarz łączący Collegium Jezubh 
sionkiem zakrystyi W niedzielę 28 b. m. d 
godz. 7 rano rozpocznie się konsckracya Kot 
ściała GO. Jezuitów, której dokona Ke. Bh 
kup Nowak. Po uroczystej sumie odśpiewaną 
będzie Te Deum w obeeności Księży Bisku» 
pów. W piątek 3 czerwca b. r. wyjdzie po raą 
pierwszy procesya z kościała Najśw. Serca Bo 
żego z Wesołej na Mały Rynek, gdzie Ka. 
Biskup Fuiman z dyecczyi lubelskiej wygłosł 
kazanie. a 

We wtorek, środę i czwartek najbliższego 
tygodnia odprawione bydzie w kościele Ou: 
Jezuitów uroczyste Triduum. Spodziewany jest 
niezawodity przyjazd około 25 Księży Bisku- 

ów, - 

ZA POLEGŁYCH GÓRNOŚLĄZAKÓW, Uros 
czyste nabożeństwo żałobne za dusze $ p. poles 
głych bohaterów w obronie Górnego Śląska od- 
prawi ks. infułat Dr Czesław Wądolny w ko 
ścicle Najśw. Panny Maryi w dniu 24 b. ma 
o godz. 8 rano. Mowę żałobną wygłosi ks. Wi- 
hełm Szymbor. 

"Towarzystwo Obr. Zach. Kresów Polski za 
prasza na nabożeństwo wszystkich rodaków. 

ZEBRANIE cbu sskcyi Koła Ks. Ks. prefcku 
tów odbędzie się dzisiaj, we wtorek, o gedz. 8 
po poł. w sati seminaryum męsk. Na porządku 
dziennym terminy spowiedzi św. i sprawy bie- 
żąca. 

Z RUCHU POCIĄGÓW. Wagony bezpośre 
dniej komunikacyi Warszawa Wiedeń, Kra- 
ków— Wiedeń, Lwów—Wiexleń, kursujące do 
tychezas co trzeci dzień, poczynając od 1-ge 
czemwca b. r. będą kursowały codziennie. 

Późrą jesienią otwarty będzie ruch osobowy 
Warszawa—Poznań. Pociągi pospieszne zą- 
czną kursować dopiero po odpowiedniem prze” 
budawaniu toru od Strzałkowi do Poznanit. Od 
1 czerwca obowiązywać będzie nowy rozkłaf 
jazdy ra kolejach państwowych. 

ZMIANA WYSTAWY OBRAZÓW W „DOMĘ 
ARTYSTÓW, Zwiazek artystów przy płacń 
św. Ducha ogłasza zmianę wystawy w najbliže 
szym czasie. — Zarząd Związku uprasza arty 
stów o nadsyłanie prac. 

SPRZEDAŻ MIĘSA W PRZEDDZIEŃ ŚWIĘŁ 
TA „BOŻEGO CIAŁA“, Magistrat zawiadamia 
że ze wzgłędu na przypadające w dniu 26 b. mų 
t j. we czwartek, uroezyste święto „Bożega 
Grała”, sprzedaż mięsa w jatkaeh i na placach 
dozwolona będzie we środę rano od godz. ? 
do 11. 

NIESTOSOWNA REKLAMA, W ubiegłą nie 
dziełę, jako reklama fostynu w Parku Krakowa 
skim, obchodził ulice miasta jakiś mieudały nas 
śladowca Konika zwierzyuieckiego w etoczer 
nin klownów. Wobec tego, że zwyczaj ukazyę 
wania się „Lajkonika“ obchodzony jest od wia 
ków tradycyjnie w oktawę Bożego Ciała, przetą 
należy się zastrzedz przeciw takiemu wulgary+ 
zowaniu pamiątki historycznej, złączonej z dzi 
jami Krakowa. Tow. miłośników zabytkó 
Krakowa powiane w tym kierunku przedsię 
|wziąć stanowcze kroki. ` e 

SKRADZIONE SUTANNY DO ODEBRANIA 
W SĄDZIE. Sąd okr. karmy w Krakowie dono 
si: Dnia 21 b. m. oddała policya krak. w prze” 
chowanie sądowe do tut. magazynu dee księ” 
że sutanny, skradzione na szkodę nieznanega 
właściciela i przez nieznanego sprawcę, d 

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Wczoraj o pose, 
7 wieczorem zawezwano Pogotowie ratunkowe nz 
ul. GL ae 1 do 18-letniego młodzieńca nie 
stwierdzonogo dożychczas nazwiska, który wpadł 
pod tramwaj. Koła wozu odcięły ma prawą nogę. 
Lekarz Pogotowia odwiózł nieszczęśliwego nam 
jtychmiast do szpitala św. Łazarza, gdzie bezzwło+ 
icznie dokonano operaeyi. 

Pewna pani, jadąc wczoraj bry wypadia 
z wózka na skręcie w. Zwierzynieekiej i Powióle, 
uderzając głową o żelazny słup latarni. Wezwa» 
ny Tekarz Pogotowia stwierdził u ofiary wypadku 
złamanie podstawy czaszki. W stanie beznadzieja 
nym odwieziono ją do szpitala św. Łazarza. 
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Z Polski i ze świata, 

SYTUACYA STRAJKOWA W MAŁOPOLA 
SCE. [Liczba strajkujących w małopolskini 
przemyśle naftowym wzrosła do 32.000. De 
strajku przyłączyli sią nawet szoferzy i wod 
źniee. Strajk obejmuje eałe terytoryum prze- 
mysłu naftowego od rafineryi w Nadwómy 
przez zagłębie borysławskie, krośnieńskie 3 goru 
diekie do Trzebini włącznie. Jelnem z żądań 
zasadniczych, postawionych przes robotnikówz 
jest dopuszczenie ich do udziału w zyskach 
z przedsiębiorstw naftowych, Strajk zapowiadz, 
Się na czas dłużezy. 

MIANOWANIA. Minister wyznań rel i ośw. 
pabl, zatwierdził uchwałę Rady wydziału Pen, 
ficznego Uniw. Jag., mocą której Dr Tadsusu| 
Wałek uzyskał na wydzisie filozof. Uniw. Jagg 
„vaniam legendi” z zakresu history ze 
tuej Grecyi à Rzyma. Dr Antonś Piamitzet 
otrrymni „veniam legendi“ z zakresu goome- 


Tila, emerytowanego zwycz. profesora prawa 
eywilnego Uniw. Jana Kazimierza we Lwowieg 
hocorowym profesorem, a Dra Stefsna Gajew< 
w Akademii weterynaryj we Lwowie. 

ŁAWKI Z REKLAMAMI, Jakiś przedsiębior 
ca zaproponowal magistratowi warszawskiemuy, 
aby mu oddał na kak p prawo umieszcza- 
nia rekłam nad ła w. alejach, parkach! 
i ogrodach, wzamian za b 
i malowanie tych ławek, Propozycyę tę ode: 
slano do Rady miejskiej, która zdecydow. 
że proponowana przez przedsiębiorcą 
opłata od reklam byłaby nikła, kontrola zaś 
utrudniona, wreszcie, że wygląd estetyczn Ą 
miasta znacznieby na. tem ucierpiał. Wobee Le: 
go pomysł przedsiębiorcy reklamowego od 
TZIEOND. 

ORONO PRZYJACIÓŁ POLSKI WE FRAN 
CYI. P. A. T, donosi s Paryża: W pałacu Bui 


bańskim utworzyla się grupa przyjaciół Polski, 
która wybrała na prezydenia Marina, a wice- 
oruzedontami Roynauda, Ehrieha i Libseudiera. 

BO CHARAKTERYSTYKI NŁODZIEŻY 
TWIBJ obecnej duby roslnżyć może 
-jający: Profesor języka niemieckiego 
w powiem gimnazywn  borlińskiem zarządził 
wiedzy swymi uczniami klas wyższych ankietę, 
prasac się dowiedzieć, kto jest ich najulu- 
bieńązym autorem niemieckim i wogóle, co 
czytają w wolnych chwilach najchętniej. Otóż 
pokazało się, że Goethego dzieł młodzież pra- 
wia nie czyta, a nazwiska Szyllera w odpo- 
wiełziach na zapytania profesora nie wymie- 


piano ani razu. Tak więc przeszedł w zapomnie“ 


nie n najmłodszej gereracyi Niemców jedyny 
vn Gol niemieckich poetów, który nie uprawiał 
kulu brutalnej siły, a wierzył, że ludzkości 
winny przyświecać wszechludzkie ideały. 

Wiktor Auburtiun, autor artykuliku, podane- 
xo przez „Bord. Tageblatt', skąd poczerpnęłi- 
smy powyższą w.adoómość, czyni przytem uwa- 
go że Szyliera nie czytają teraz w Niemczech 
i dorośli, Jest to objaw, naszem zdaniem, zu- 
ponie naturalny u naredu, którego bożyszezami 
43 Hindenburgi i Ludendorffy. 

Ze Świata katolickiego, 

PATRYOTYCZNE KAZANIE. Otrzymujemy 
z miasta pismo następujace: Odpust w uroczy- 
stość św. Trójcy w kościele 00. Boniftatrów 
na Kazimierzu zgromadził w ubiegłą niedzielę 
tltumy wiernych z pośród warstw robotników 
3 wyrobników, zamieszkujących Kazimierz i Pod- 
grze Ze szczególnem uznaniem podnieść nale- 
ży wspaniałe, patryotyczne kazanie, jakie wy- 
głasił na nieszporach odpustowych Wicleb ks. 
Józef Sosin. Kaznodzicja przedstawił w niem 
srereg cudów Qpatrzneści Bożej, widocznych 
my uaszych dziejach od czasów najdawniej- 
szych aż do dni qstatnich i tę szczególną apie- 
Ar jaka naszą Ojczyznę otacza N. Marya Pan- 
ma. Królowa Korcny Polskiej. 

W ton sposób głoszone Słowe Boże przyczynia 
sie wielee nietylko do podniesienia nastroju 
zuliwijnego n Iudu, ale także budzi w nim 
aiwiadowonie narodowe, którego mu tak po 
grola. Obvśmy jak najwiecej podobnych ka- 
zan slvszeć mogli! 

OBCHOD ENCYKLIKI LEONA XII W TAR- 
NOWIE. 'Tarvów święcił ureczyście 50-tą 
rocznice encykliki papieża Leona XIH. W ko- 
źwiółku N. P. Maryi odprawił nabożefsiwo ks. 
Dr Dutkiewicz. poczem wygłosił kazanie ks. 
Pogoj. który przedstawił historyę i znaczenie 
eutykUki dia robotników. Po nabożeństwie ru- 
svt pochód wraz z delegacyami katolickich 
Zwijchów „Gwazdy” i „Ojczyzny“ przed 
Pom robotników „Pracy“. Tu pe wzniesieriu 
oktzywn na cześć wielkiego Papieża, pochód 
zozwiązał się. 

PAPIEŻ DLA UBOGICH IRLANDCZYKÓW. 
Jak donoszą. z Londynu, nadesłał Papież pod 
adresem irlandzkiego Czerw. Krzyża, 2 mil. li- 
rów dia niesienia ulgi ludności irlandzkiej, cier- 
piącoj niedostatek. 

NUNCYUSZ RATTI KARDYNAŁEM. Były 
muncyusz apostolski w Warszawie, mons. Ratti, 
mianowany arcybiskupem Medyolanu, na naj- 
ditczym konsystorzu, który się odbędzie 18 
«zerwca, ma otrzymać purpurę kardynalską 
8 w tym celu udaje się w pierwszych dniach 
przysziego miesiąca do Rzymu. 


Ze spraw wojskowych. 

UROCZYSTOŚĆ WOJSKOWA W WARSZA- 
WIE, Onegdaj witała Warsazwa uroczyście i 
entuzyastycznie wojska powracająca z forntu, 
którym zawdzięcza swoje ocalenie w dniach 
przeszłorocznej inwazyj bolszewickiej, W pro- 
gram uroczystości wchodziły: Msza, św. polo- 
ma z okolicznościowem  kazaniem, defilada 
wojsk, dekoracya oficerów i szeregowców 
krzyżem Virtuti militari, obiad ma cześć boha- 
terskich żołnierzy i przedstawienia galowe w 
teatrach. 


z Ze spraw ukraińskich. 

SYMPATYE UKRAIŃCÓW DLA CESA- 
RZOWEJ NIEMIECKIEJ. Na pogrzebie cesa- 
sexowcj niemieckiej w Berlinie widniał na 
frumnie wieniec o niebiesko-żółtych wstęgach 
z napisem: „Cesarzowej Niemiec — od ukraiń- 
skich kobiet“, 


Zawiadomienia | komunikaty, 


Z KRAK. OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO, 
Wo środę 25 b. m. odbędzie się w lokalu Ogniska 
naucz. (Rynck 29, II p.) o godz. 6 po poł. zebranie 
ezlonków Ogniska, 

SESCH A EKONOM.-SPOŁECZNA ZWIĄZKU IN- 
TELIGENCYI POLSKIEJ zawiadamia ezłonków 
Związku, że uzyskała bilety zniżkowe na kąpie- 
te 1 mieszkania w Sżczawnicy i Rabce, oraz że 
4 czerwca otwiera kurs modniarstwa, 1 lipca kurs 
kilimkarstwa i kroju, oraz szycia, z dniem zaś 23 
%. m, kurs malarstwa. Bliższych jnformacyi i pole- 
ceń udziela się w każdy wtorek,. środę i piątek 
oil godz, 5 do T w gimnazynm Jaworskiego, Rynck 
17, I piętro. e 

Po przydział kaszy zochcą cełonkowie Związku 
zgłaszać się cd środy 25 b. m. ma ulice Garncar- 
ską 1. 5, w godz. od 10 do 12, 

POL. TOW. KRAJOZNAWCZE nrządza w so- 
Jote 28 i niedzielę 29 b. m. wycieczkę do źródeł 
Pilicy i Warty. Wyjazd w sobotę po pałudniy, po- 
wrót w niedzielę wieczór. W miedzielę 29 8 m. 
odbędzie się wycieczka de Niepołomic. Zgłoszenia 
ptzyjmuje biuro "Ten. Grodzka 64. AI p, między 
godz. 6--7 wicczorcm. 


NEKROLOGIA, 

W Warszawie zmarł w sobotę 21 b. m. 
Józef Popławski, b. artysta dramatyczny 
sceny krakowskiej, kierownik teatru drama- 
tycznego w Waaszawie, a ostatno reżyser 
teatru miejskiego w Poznaniu. 


Z teatrów krakowskich. 

Z TEATRU EM. J. SŁOWACKIEGO komuni- 
kuja: „Księga Hjoba* prana będzie dzisiaj i w pią- 
tek 27 b. m. Pelna humoru sztuka ma zapewnione 
dłuższe powodzenie. We środę „Orlątko* po raz 


EIS NARODU" a dais 25 Maja 1921 roku. 


| 
152, z p. Białkowskim. We czwartek gra teatr tył- 
ko raz wicezorem „Wyzwolenie. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
We czwartek 26 b. m. wchodzi na repertuar jedna 
z najwyborowszych komedyi współczesnych, arcy- 
dzieło Sardou „Rozwiedźmy się“. Pełna humoru 
i niezmiernie mocnych momentów sztuką ta utrzy- 
muje w napięciu uwagę widza do ostatniej sceny. 
Główne zaś role odtwarzają pp.: Morska, Magnu- 
szewski, Grolieki. Reżyseryę prowadzi p. Kliszew- 
ski. Powtórzenie premiery w sobotę. 

Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: Wybor- 
na krożochwila Gavaulta p. t. „Złota ia“, któ- 
rą wczoraj wystawiła „Bagatela“ z wielkim sukce- 
sem, powtórzona będzie dzisiaj i jutro z p. Cza- 
plińską w tytułowej roli, 

WIECZÓR BALETOWY w teatrze „Nowości”, 
który się odbył wczoraj, wypełnił salę po brzegi. 
Wieczory balctowe powtórzone zostaną jeszcze 
dziś i jutro (we środę). 


Repertuar teatru miej. im. J. Stowaciiego, 


Wtorek 24 b. o: „Księga Hjoba“. 
Środa 25 b. m: „Orlątko*. 

Czwartek 26 b. m.:: „Wyzwolenie”. 
Piątek 27 b. m.: „Księga Hjoba*. 
Sobota 28 b. m: „Księga Hjoba*. 


Repertuar Teatru Poewazecksega. y 
Wtorek 24 b. m: Dien Marsylianka”. , 
Środa 25 b. m.: „Idealna żonka“. - 
Czwartek 26 b. m.: Po poł. „Lalka“, wieczorem 

„Rozwiedźmy się". 
Piątek 27 b. m.: „Idealna żonka”. 
Sobota 28 b. m.: „Rozwiedżmy się“. 


Repertuar „Bagatsli”, 
Wtorek 24 b. m.: „Złota ciocia”, 
Środa 25 b. m.: „Złota ciocia“. 
Czwartek 26 b. m.: Po pol „Złota 
wieczorem „Kiki“. 


Repsriuar „Noweści”. 


Wtorek 24 b. m.: Wieczór baletowy. 
Środa 25 b. m.: Wieczór baletowy. 


ciocia”, 


Czas odnowić przedpłatę 
na miesiąc czerwieci 


P. T. Prenumeratorów „Głosu Narodu" 
upraszamy o odnowienie przedpłaty na miesiąc 
następny, która wynosi: 

w Krakowie bez odnoszenia . ... 


z odnoszeniem 


Mk. 175.— 
Mk. 190.—- 


wa rss peses 


na prowincyi ee 
zagranicą 


OW e pa e . e e e 


szego dziennika czeki P. K. 0. 


Z sali odczytowej. 
O inicyatywę Polską w sprawie ogłeszenia 
dogmatu Wniebowzięcia, - 

O czei Wniebowzięria Matki Bożej, związa- 
Mego me zwycięską kontrofenzywą naszych 
wojsk podczas nawały bolszewickiej dnia 15 
sierpnia ub. roku, mówił dnia 23 b. m. p. Ka- 
rol Hubert -Rostworowski w przepełnionej tłu- 
mami publiczności saii Kopemika Uniw. Jag. 

Prelegent w głęboki a barwny sposób rozwi- 
mął pojęcia wiary i cudu i przykładowo zobra- 
zował te pojęcia na faktach naszej historyi. 
Nawiązując do ostatniego „Cudu Wisły”, we 
zwał zebranych, aby z Polski wyszła inicysty: 
wa zwrócona do Watykanu, ogłoszmia do- 
gmażu Wniebowzięcia Matki Bożej. 

Polska i Francya — dwie siostrzyce, mają 
wiele wspólnych momentów pełnych głębokiego 
amaczenia także w tej ostatniej wietkiej wojnie. 
We Francyi „Cud Marny“ w Polsce „Cud Wi- 
sły, tam Lourdes, tu Ozęstochowa. Jak Lour- 
des we Francyi stało się niegdyś punktem cen- 
tralnym kultu Niepokalanego Poczęcia, ogło- 
szomęgo przed 64 laty — tak Jasna Góra, gdzie 
biskupi i lud polski modlii się o ocalenie Pol- 
ski, niech się stanie punktem, skąd wyjdzie 
cześć Wniebowzięcia Matki Bożej. 

Qdezyt wywołał głębokie wrażenie na zœ 
branych, a długie eklaski świadczyły o entu- 
zyazmie, z jakim spotkała się myśl prelegonta 
m publiczności. o 


PPOR ZESTONAZZE 


ze Sportu. 
„Wisła* — 4 Jutrzenka‘, 2:1 (1:0). 

Na horyzoncie ludu wybranego zeszła swe- 
go czasu drużyna sportowa „Jutrzenka“, by 
dziwnym zbiegiem okoliczności wejść do rzędu 
klubów A. klasy i spłynąć wraz z prastarą 
„Wisłą* w głębiny niskości sportowej. 


Aczkolwiek „Jutrzenka“ dotychczas gie 
zbierała laurów sportowych, to jeduak ed 


drużyny A. klasy wymagać należy szybszego 
postępu. Ocena jednak tej drużyny musi 
wypaść łagodniej w porówsaniu z jej sobo- 
trim rywalem tj. drużyną „Wisły, Ta ostatnia 
przedstawiła się tak ujemnie, że trudno nawet 
przystąpić do opisu jej gry — wystarczy wspo- 
mnieć. że głosy „sportowej galeryi* odsyłały 
miektórych jej graczy do gry w t. zw. „pale- 
stre“. Gracze „Wisly“ ze wzgiędu na swą prze- 
szłeść sportową powinał absolutnie coś popra- 
cować, ba takie występy odsuną i tak dość już 
wątłą liczbę ich zwolenników. Przebieg gry dał 
do pauzy nieznaczną przewagę czerwonym, 
którzy zdobyli bramkę nie dzięki staraniom 
swego napadu, lecz fatalnej nieumiejętności 
bramkarza „Jutrzenki“. Stosunek  cornarów 
(rzuty z rogu) 3:2 dla „Wisły“, Po przerwie 
zyskała zasadniczą przewagę „Jutrzenka“, 
lecz napastnicy jej z całego szeregu idealnych 
wprost pozycyi zdołali uzyskać jedyną ładnie 
wypracowarą bramkę. Jedon ze sporadycznych 
ataków „Wisły“ przynosi jej łatwo punkt 
drugi -— lewy skrzydłowy (mówiąc nawiasem 
z pozycyi ofiseidowej) peprowadza piłkę pod 
bramkę „Jutrzenki“, a Dane zdobywa z jego 
podania drugiego goal'a. Sędzia autowy ponosi 
tu zasadniczą winę, gdyż taki fakt nie powi- 
nien ujść jego uwagi, Stosunek mere po 
pamzie 4:2 na rzecz „Jutrzenki“, 

Z obydwu drużyn najłepiej przedstawił się 


A 


Mk. 200.—. 

: Lot Mk. 240.— 

Dla ułatwienia przesyłek pieniężnych z pro- 
wincyi dołączamy do dzisiejszego numeru na- 


CS | drości sytuacyj 


Fubzmaa jako Średkowy npemoenik  „Jutrzen- 
ki“ — „koziełki* p. Śliwy nie nadają się na- 


lucyt naraża mocno tak przeciwników, jak i 
swoich współgraczy. Ostateczny rezultat 2:1 
ma rzecz „Wisły“ nie odpowiada tym razem 
siłom obu drużyn — może jednak zachęci 
„Wisłę* do jakiejś planowo pracy — tego 
oczekujemy. Zawodami kierował Dr Lustgar- 
ten. 
„Cracovia” — „Czarni“ 6:1 2:1). 

Zawody te nie przedstawiły sporta wyso 
kiej klasy — białoczerwomi pewni wygranej, 
nie mieli zbyt wiełkiego amimuszu do gry, to- 
też match był mało interesujący. Dopiero po 
przerwie rozpoczął pracę atak „Cracovii“, da- 
jae szereg pięknych momentów; „Czarni“ bro- 
cili swej bramki w miarę sił i umiejętności, 
lecz przyziemny passing „Cracovii“ i duża te 
chaika niszczyły wszystkie wysiłki sympaty- 
cznych gości lwowskich. Tyły „Czamych* i 
pomoc trzymały się dość opornia, lecz atak, 
przy którym braki techniczne najwybitniej wy- 
stępmją, nie był w stania skutecznie praco- 
wać — bramkę zdobyli goście dzięki nieumie- 
jętnoścź bramkarza „Cracovii“. Sędziował do- 


{Prze p. Obrubański (może jednak zbyt łaska- 


wię dla gości). 

„Cracnvia* II, — „Wawel 4:1 (2:1). 

Najgrożriejszy rywal „Cracovii“ JI. w mi- 
strzostwie D klasy poziósł dotkliwą porażkę. 
zawody te prowadzone bardzo żywo, Wywar- 
1y dużo NLorzystniejsze wrażenie, aniżeli zawo- 
ły niektórych drużyn A. klasy. „Waweł” 
»rzedstawia się jako drużyna techniczrie dobra 
i rozumiejąca. grę -- uległ więtej rutynowanej 
Cracovii“, lecz mcże zupcłnie dobrze konku- 
rwać z ustatnini klubami naszej A. klasy. 
Sędzia tych zawodów p. Landwirth nie dorósł 
jjszcze do swego zadania, nietylko, że zbyt 
często widzi „ofisridy*, gdy ich nia ma, lecz 
nie rozróżnia fautów od normalnego przeszka- 
izauia w grze, to znaczy od t. zw. „remplo- 
wania, 


Przesilenie rządckie, 
Warszawa. (Telef. wł). W ciągu dzisicjsze- 
go dnia, t. j. wtorku — jak już denosiliśny — 
nastąpi prawdopodobnie kryzys ministeryalny. 
Jakie przybierze formy, dotąd 
W każdym razie zaczęły się w poniedziałek 
po południu pertrakiacye pomiędzy poszczegól- 
nemi stronnictwami prowadzone przez marsal- 
ka Sejmu Trąmpczyńskiogo, który son- 
duje opinie poszczególnych klubów. Jəkkol- 
wiek Naczelnik Państwa do tej chwili dymi- 
syi min. Sapichy nie podpisał i jakkolwiek 
urzędujący joszcze min. Sap'eha nie podyisał 
dymisyi wicemin, Piltza, jednskże nie weya 


keet, iż przesilenie, które być może w cią- | 


gu wtorku albo środy wybnchnie — ob jmie 
cały gabinet. Dlatego przedwcześnie mówić jest 
dzisiaj o jakichkolwiek kandydaturach. Nie 


ulega kwestyi, i to jest jedyny hodaj pewnik, boński postanowił wycofać swoje wojska ze 
iż premierem będzie pouownie Winceniy Wi- | Syvheryvi i tylko w Charbinie i na północ od 


tos. 

Z obowiązku jednak dzicnuikatskiozo notu- 
jemy pogłoski z kuloarów scjmowzeh iż ju- 
dowcy uważają ze swej strony jika kandyda- 


ta min. snraw zagranicznych min. Rataja a ] 


nadto wysuwają kandydsture nin. Sesn- 
kowskiego. W sferach dyylomatyganych 
mogłem się przekonać. iż uważają Ab 
turę p. Wł. Wróblewskiego za najpewniejszą. 
Warszawa, (Toluf. wt) Po posiedzruiu Rady 
ministrów korespondent nasz miał możność zet- 
knięcia sie z kierownikami rzadu i kovferowa- 
ria z nimi na temat omawianego przesilenia 
gabinetowego. Zarówno przedstawiciele rządu, 


jek również kiorownicy Scejmn są przeciwni 
przewlokaniu przesilenia, dlatego też Witos 


zaprosił na poniedziałek w połndnie przedsta- 
wicie klubów sejmowych. by przedstawić tru- 
i zażądać od nich nitimaty- 


wnaj opinii o rządzie i odpowiednich kandv- 


datach. W ten sposób. jeżeli dojdzie do przesi- | 


lenia, którego wybuch jest oczekiwany we fro- 
dę, będzie ono krótko trwało i zostanie jak naj- 
szyłciej zlikwidowace. 


Z DZIAŁALNOŚCI B. POSŁA W WATYKANIE 


Warszawa. (Telef. wł). „Przegląd Wieczor- 
ny“ donosi, iż poseł polski w Watykanie prof. 
Kowalski na życzenie sekretarza kardynsła 
Gaspari systematycznia usuwał z aktów 
wszystkie dowody okrucieństw, popełnionych 
przez Litwinów i Ukraińców względem 7 Ja. 
ków. 


NIELUDZKIE TRAKTOWANIE 
POLSKICH, 


Kiaipeda, (E. Ex.) Dochodzą tu wiadomości 
z Litwy kowieńskiej o nieludzkiem traktowa- 
miu znajdujących się tam w miewoli jeńców 
polskich, Władze zmuszają ich do wstępowania 
do armii litawskiej. Odżywianie jeńców jest 
fatalne, otrzymują oni hochenek chleba va ty- 
dzień, a raz w tygodniu kawałek zepsutego 
mięsa. Ubrania ich są w strzępach, obuwia zaś 
są zupełnie pozbawieni. Jeńcy oczekują pemo- 
cy ze strony miarodajnych czynników polskich. 


Wymiana jeńców z Rasyą, 


Warszawa. P. A. T. Biuro prasowe Min. 
spr. zagr. komunikuje: W najbliższych dniach 
rozpocznie się przoz Baranowicze powzót 
23 tysięcy uchodźców, oraz przez Równo 
19 tys. uchodźców, a także tych, którzy dążąc 
drogą kołową do kraju, zgubili się, w ilości 


JEŃCÓW 


bolszewickich edesłała dotąd 19.605, opdczas 
gdy Rosya sowiecka zdołała odesłać tylko 
11.625 


niewiadon:o. | 


EE 


około 500 osób w Jachlu. Jeńców wojennych 1 


oh Bu. 3. 
Reeg ; 
Bicatk ze Ob ein | PRZYGOTCYJANIA DO „TARGU POZNA He 
duäis W UGIĘSTEWIU. | SIĘ są już mł.ończene. Szereg pawim 
Lwów. P. A. T. Duienniki donoszą z Rery-lrvów nstawieją przeważnie fray wyrobów terie 
isławia, że w ostatnim czasie nastąpił wśród | u ch anyeb. a'kobalewych i tytesioj 
strajkujących robotników rozłam, % pośród% ua wprost w bach targów za- 


rev 
H 


7 tys. zorganizowanych przez P. P. S. robo-igruieznych Wezbę wrstawców osiągnął „Targ 

tników 3 tysiące wylamało się i utworzyjo | poenetski”, ponieważ wystawców bęđzie 1:09, 

e:ganizacyę pod hasłem Lewicy Stronnictwa | Również zgisszeją siĘ bardzo licznie gościaj 

Ludowego. | dla których przygotowuje się kwatery. „Targ 
Lwów. P. A. T. Dzisiaj rano we Lwowie | zostanie otwarty 28 b. m. 


rozpoczęły się konferencyę przemysłowców na- | NA TARG od 14 do 20 b. m. spędzona: bria 
ftowych, w których bierze udział inż. Widom- jrogatego 440, cieląt 940, nierozacizny 439, razend 
ski, przybyły z Warszawy, aby w zastępstwie 1809 zwierząt, Płacone za jeden eetnar metryczny 


Ee S h Ą f żywej ie j HN. 100 KX. wol 
ministra przemysłu i handlu interweniować ei Kee om Rod ORO SH 
sprawie ugody. W czasie konferencyi obie | jałownik od 7800—19.060 Mk.; cielęta od RE 
strony nie chciały ustąpić ze swojego stano- i 10.060 Mk.; nierogaciznę tuczną od 13.600—1309 
kał e A E Ta 1 Mk.; bitej wagi: nierozaciznę od 15.000-—24.500 xi] 
d Ze spędzonych ma targ zwierząt sprzedano: na 
miejscową konsumcyę 1764 sztuk, na konsumeyg 
innych gmin kraju 45 sztuk, — Ceny oer ie 
obliczono hez opłaty akeyzowej. 5 
W porównaniu ze eege w przeszłym t; godnin 


n 


że Litwa dąży do federacyjnego połączenia się 
|z Łotwą, przyczem zaznaczył, że przygotowany 
jest już caiy szereg konwencyi, między innemi 
konwencya kalejowa, ełowa i wojskowa. Mini- 
ster rokuje dla państw związku jak największe 
korzyści. 

Ryga. (East Express). Pismo „Launias Sdi 
nis* dowiaduje się, że podróż ministra spraw 
zagranieznych Purickisa do Rewła uwicńcze- 
na została pomyślnym skutkiem. Estonia mia- 


L. GEORGE DĄŻY DO USUNIĘCIA GEN. 
LERONDA. 

Warszawa. (Telef. wł.) „Bresl Morgen Ztg“ 
podaje, iż Lloyd George miał przedstawić Ra- 
dzie najwyższej propozycyę usunięcia gen. 
Leronda į wyztaczenie w jego miejsce włoskie- 
go komisarza Px aa (żyda, który jako komi- 
sarz w Kwidzyniu odznaczał się skrajnie anti- 
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z dnła 28 maja 1321 r. 


Waluty 1 dewizy: 
Dolary SL ZL 


polskiem usposobieniem. Równocześnie dzien-|Ń „| kanadyjskie | bet, 
nik podaje, że rząd argłelski zamierza wysiać Rina francusiis . . 0. 
S S » 3 elgfjskie - Mamo 

na G. Śląsk dwie brygady wojska, artyleryi, Padły Eiere, — aie 
kg: H D D ta i. . e a . 
korniey, saperów i park lotniczy. Marki niekieskia 0 AE 
"Koreny auatrzackis . . . . 

aet D ezecho-słewachie , « . 

D s D ven. ei rie . : AMO 

8 * LJ wae . D . - 

Litwa dąży do związku z Łotwą. Sie © © ao 

Lei rumuńs je . e Me. ug 

Ryga. (E. Expr.) „Rigascher Rundschau“ za- |$ de, | I 1010: 
micszczaą interwiew z litewskim ministrem spraw d AR ry a ` 
zagranicznych: Purickisem w sprawie związku ge ei e ME 
państw bałtyckieh. Minister Purickis stwierdzł, || "e vis - . » 


Papiery Ioicgertoeer 

Zn Pot. kraj. a Ban 

laa K. . 

A Al, Fot. kraj. x r. 103. |. 
Zë | oe 1814 

4l Pet. m. Krakowa z r 19%. 


Ban, aw orm Boska kraj * 
gaj” ` om. brag ` 


s. tea o 


bé `." kslef. > > -- 
Mii Klaty -nast Bonk: Araj 
e D R 
Banku ki 
u kisot, d 


r. 
> Bka Małopolskiego 
Ztem. Fanku Krad. 


ła podobno wyrazić zasadniczą zgodę na przy- Eu 1 Tow Kredyt. riom, 

stępienie do związku państw baitychich, któ- |] | steete baukowe: | 

ry ma się składać z Litwy, Łotwy i Estonii. || Polski Rank Przemysłowy |—IVem. | 525— 
ako pierwsze państwo, które w przyszłości (Rech Hipoteczny ` . Aa ES 

| ma być przyjęte do związku. wymienianą by- |$ „- Małopolski (ag 

ła Fiutandya. Oprócz konwóncyi politycznej PRS cy al ; Le 
d S 3 3 d  E'eëéée F TB A. A 

i ekonomicznej trzy ta państwa mają vepeé 807 Ges w Bësocg Zosen | —— 

| koawencyę militarną. Dnia 3-go czerwca odbe- jH Bai Kredstowy w Warszanie ` OT- 


hauk Zwiącku Spółek Zarohkowych 1: S 
Dronk Kemesrcyałny . e 4 . AN fie 

f Wiedeński Sank Zwięzkowy y 
| Merkur“ T, A. Bank I Kantor wym 


| dzie się w Rydze zjazd ministrów spraw zagra- 
nicznych Łotwy, Estonii i Litwy. 


Paystamie na Kaukazie, 


| Warszawa. (Pelef. wh). Wśród budności na 
iKankezioe rozpaczeto walki z bolszewikami. 
| Oddziały powstańców rozpoczęły akcyq w Da- 
geaianie i w rejonie rożnego (Groznyj). 

PUFY 


JAPOŃCZYCY USTĘPUJĄ Z SYBERYI. 
Moskwa, P. A. T. (Wied. B. kor.) Rząd ja- 


Akeje Tew. handl, i przew.: 
Pelasia Tew. handlere 1 i II sm. - 
S Polskie Tow Hand. (PTL) 1V em, 
|| Handlowa Spółica ako, „Impar“ a 
p Po.ski „Gleb“ Tow. transport Jengi, 
©. Hartwig. Dom eksp-han Poznań 
Tapuia Polska . . . > 
d Warez. Tow. akc. Handlu i Zezieogt . 
d 7.iolcniewniti . > e ? 3 
A Warrz. Ska akc. Budowy Par. I. em. 
H Warszaw Pn ale Pud Par KH. ee 
„Lemiesz* fahryki maszyn roln. . 
„ Vizebimia* fabr. : inarz. rola. 
Trzebinia tabr. masz. i narz. roln. 4em 
M luta żelazna, Kraków 4 a . 
~ tniomotor* fauryka aamochodów . . 
Faber. Partłanć-Cementa. Szerakowa | ——| —. 
J Górka" fabryka cementu 
Gal ake. P Górnicza S 
„Tepega* Tow. dla przeds. górztez. 
Bka aka. przem, naf. | guzów ?:cmą, 
Karpackie Tow. fwe naflowe , 
Akcyjna Saw. naftowa „Galicya* . 
5 AT. alu przem. ©: skał. wi D Fante) 


j Pete'a Nefta TYE. © e äi 
Biektiewni: w Bier FI. em ` . | -| 
e 8:09 —|0240 — 
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granicy Mandżurskiaj utrzymać załogi. 
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Zamana sterg w Lizkoni 
PEARKE EA g EN z OBIE, a 
| Losżyn P. A, T. Viel. Comp.) „Daily Mail“ 
peonoj z Dibouy, że dokonano tam zamachu 
jsiare, który npapierany fest przez monarchi- 
stów. Rewala, pozestająca pod ochroną woj- 
skowości, rozpoczęła sią w niedzielę. Kiero- 
wnikiem ruchu jest Masnado Los Santo. Pre- 


zydent ministrów i inni ministrowie zostal are- 
gziewani, 
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Paret“ P owszechnezukładyludewi | i 
jj Fabryka przetw. Jegre: w Trzebini |2500—'2300— 
| „Krakns” Zjedn.fabr.przeiwer. wyak. 8400 — 380) — 
E Fabryka porcelany w Ćmielowie J3000—| 2800 — 


KURSA 
Wiedeń., P. A. T. Renta majowa 6080, austr 
ronta kor. 109.90, reuia lutowa 210, węg. remi 
ta kor. 342, losy ture kie 3501, pryerytety kos 
lei południowej 4054, Anglolank 1720, Bunks 
vercim 1245, Boga: kredit 2550, Austr. zakład, 
kredyt. 1540. Bank depozytowy 870, Laender= 
bank 2493, Merkury 1125, Unionbaæk 11614 
Bark obrotowy 810. Zivnostenska 719, Kolef 
pólnowa 18800, Lwów—Czerniowce 23107 
Koleję austr. 4880, Kolej połudn. 2220, At 
piny 5870, Berg und Huetten 16120, Krupp 
1505, Huta Poldi 3980, Praskie tow. przemy- 
slu żelaznego 990, Rima 5130, Skoda 3100, 
Zie'eniewski —, Apallo 5300, Fanto 2300, Ga- 
licyjekie Karpackie 14000, Galicya 28490, 

Schadnica —, Siersza 3000, 


w 
zZapisuścia sie 


REWOŁTA W ALEKSANDRYT, 

Paiyż. P. A. T. Mavas). Wedle doniesicnia 
z Aleksandryi, polożenię zaostrzyło się tam w 
wysokim stopniu. Furopejczycy schronili sie 
do lckali władz miejscowych, żadając opieki 
aiho pozwolenia na akcyę samoobrony. — 
| Wolki trwają w mieście w dalszym elązu. Wie- 
le domów sna:ono. Do miasta wkraczyły woj- 
ską angielskie. 


2 Ki A 2 
Wiadeseści gossodarcze, 
OPRUSZ I WOLBROM. Dnia 19 b. m. odbyło 
się w Olkuszu nadzwyczajre walne zgremszdze- 
nie akcyonaryszów  Westenowskich Zakładów 
przemysłowych dła wyrobu naczyń emaliowa- 
nych i ariykułów gumowych, zwołane przez 


d 
- <ztczków <cerwonego Krzyża 
Państwowy Zarząd przymusowy. Większość ak- e adzichów 
eyi tych zakładów przeszłą na własność $ per ap gege ds ? 
skiego Banku Przemysłowego i sym ge (ber pra rzeczywisty 59 marek, — wspierający, 
I 
| 


a 


Banku kredytowego, które w najkrótszym cza. |bez prawa giosu) 30 Mk., dożywotni 600 Mek 
sie zakłady te, pracujące obecnie tylko częścio- Młodzież ginunzya!nać ME. — Oznaka darmo 
wo. doprowadzą do pelnego ruchu, aż e < R E 


Dotychczasowa produkeya, wynosząca mie-, a 
MARYA z Salisierskich ZONER 


sięcznie okolo 150.060 kg. gotowego towaru, 

zostanie dziesięciokrotnie zwiększona. Zgroma- | 

dzenie akcyonaryuszy wybrało nowy zarząd żona urzędnika fabryki wagonów w Sanoka 

w osobach pp: dyr. Dra Zdzisława Słuszkiewi- | uredzena 2 października 1890 

cza, Dra Wiktora Buchowskiego i Dra Karola zasnęła w Panu raonatrzoaa św. Sakramen- 

Bardoltfa, poruezając im przeprowadzenie sze- 4 tami po ee I ciężkich cierpieniach dnia 

f i kwietnia 1931 w Sanoku. 

regu uchwalonych zmian statutowych, oraz Obr 5: był ie 

przeszacowanie majątku Spółki i przewalutowa- SÉ di polne i draga 
Zbolały maż prosi o modlitwę za spokój Jej duszy. 


mie akcyi odpowiednie do obecnej wartości 
fabryki. 


Dramat według dzieła JERZEGO OHNETA w 6 akiach z 
LUCY DOZSINE. 


Od 28 maja „Panna z wylęgarni*. 
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Powszechnia wiadomo, 
do zaprawy przez molz firmę, 
daja najzupałniejsza rę 

ca do ich wykonania. 
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rzędnej jakości. 


do maszyn biurowych 
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